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„Ja żadam!.“ mówi Dymitrow| 


w swem oslatniem stowe przed trybunałem 


* LIPSK, 17.12. 
cych wyjaśnieniach 
przewodniczący wśród . ogólnego 
napięcia zwraca się do van der 
Liibbego z pytaniem: AWCZY ma 


pan coś do powiedzenia? *. 

Van der Lübbe: Nie, rezygnuję 
z ostatniego słowa. 
* Przewodniczący: 
Torgler? 
' Torgler: 


A oskarżony 


Chcę. przemawiać. az 


ż Dymitrow, a pan 
bekie przemawiał? 
„ Dymitrow z radością; Rzecz jas 
" _ ma. panie prezydencie. Chcę się ja- 
sno i dobitnie wypowiedzieć. 
» Wśród zupełnej ciszy Dymitrow 
rozpoczyna swą mowę. przecho- 
dzac odrazu do ofeasywv. Padają 
s'owa ostrej krytyki  Przedmio- 
tem gwałtownych ataków są prze 
dewszystkiem oskarżyciele, pod 
których adresem Dymitrow ma naj 
więcej żalów. 
e — Stwierdzam; że żaden z praw 
dziwych komunistów bułgarskich; 
francuskich niemieckich. czy pol- 
skich nie byłby zdolny do dokona 
nia takiej. zbrodni, jak podpalenie 
Reichstagu. Uzasadnienie aktu 0- 
_skarżenia. daruicie panowie. "vło 
naprawdę bardzo / lekkomyślne. 
Jest faktem dowiedzionym. że ża- 
den z rozsądnych ludzi, "a tem 
maiej komunista niemiecki. oprócz 
psychopaty. w dniu 27 lutego nie 
myślał o zbrojnym przewrocie w 
Niemczech. 
Mojem zdaniem — mówi 
Dymitrow. — van der Lübbe po- 
siadał wspólników Kim jest ten 
Holender? Komunista. czy anarchi 
stą? Ja twierdzę. że van der Liib- 
be: iest zbuntowanym: lumpenpro- 
letariaszem Komuniści tego nie .3 
bią i milczeniem swojem nie sta- 
wiaja niewinnych ludzi w przykre 
tożenie:. Van deri cLübb 


- ęzych. zboczeńcem | komunizmu A 
“W chwili. gdy Dymitrow. wypo- 
wiada te drastvczne sitowa. van 
der Liibbe się śmieje. 

Kończąc, Dymitrow oświadcza: 
„Z formu'a wniosku nadprokurato- 
ra hie zgadzam się. W wyroku mu- 
si być powiedziane dosłownie. że 
nie dla: braku dostatecznych. do- 
wodów winy“ lecz „spowodu cat- 
kowitei niewinności“ / zostajemy: 

„ uwolnieni. Ażeby jasno. sprecyzo- 

g motywy. żadam by trvbunał 

Rzeszy: 1) uznał posądzenie nas, 

Butearów o współudział w podpa- 
leniu Reichstagu. za NE R 


Zdjęcie z katastrofy po- 
. znańskiej podajemy na 
Ę str. 4-€j 


dalej 


Moralne zwycięstwo 


w boksie na str. 4-ej | 


Po uzupełniają-, 
obrońców, 


jest 


 Bolaków nad Weeral 


| 
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| 
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wiedłiwość i by stwierdził zarazem 
naszą absolutną niewinność; 2) by 
oskarżonego Holendra van der Lub 
bego uznał za zdrajcę interesów 
robotniczych i-proletarjatu niemiec 
kiego; 3) by sprawców mego i to- 
warzyszy moich aresztowania po- 
ciaenął do surowej- odpowiedzial- 
ności karnej a mnie na ich rachu- 
nek przyznał odpowiednie odszko- 
dowanię za niesłuszne pozbawienie 
ności osobistef i stracony Czas: 
rzewodniczacy: . „Dość jnż tego. 
 Dymitrow. skończyć! 

-Na sali hałas i protesty. 

Następnie przemawiali Popów i 
Tanew. Obai podkreślają absolut- 
ną swoją niewinność i przyłączają 
się do wniosku Dymitrowa. 

Oskarżony Torgler w przeszło 
godzinnej mowie. podziekowawszy 
na wstępie swemu obrońcy za do- 
brze spełniony obowiązek. ostro a- 
takuje nadprokuratora Wernera i 
kończy słowami: 

— Że sprawą podpalenia Reich- 
stacu rie mam nić wspólnego. Na 
ławę oskarżonych dostałem się nie 
winnie.. Proszę -o uwolnienie. 

Na tem przewodniczący zakoń= 
czy! rozprawę zapewniając opinię. 
publiczną że trybunał Rzeszy przy 
‘stapi do obiektywnej oceny mater-- 
jatu 1 wydania sprawiedliwego wy i 
roku, 

Ogtoszenie wyroku nastąpi do- 
piero w sobote dn. 23 b. m. 
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wi _Konsol dacia robotników na Sląsku > 
Z, ednoczenie Chrześci'ańskich zw. da 
; Z Zo Z. Z. 


-odbyt się w | deoczeniem Chrześcijański gi 


; Wcozralszej niedzieli 
sali restauracji p. Kubosza w Parku 
Kościuszki nadzwyczajny ziazd dele- 
gatów  Zjednoczer s; Chrześcijańskich 
Związków Zawodowych, w  którem 
wzięło udział 390 delegatów. 

Ziazd był zwołany celem postano-. 
wienia likwidacji chrześcijańskich 
związków zawodowych i fuzii z ZZZ. 
. Przemówienie wstępne wygłosił pre 
zes Złednoczenia Musioł, a program 
ZZZ, przedstawił przybyły z Warsza: 
wy przez. ZZZ. inż, Moraczewski. 
- Uczestniczący w zieździe delegaci 
stwierdzili w dyskusii całkowitą zgod- 
ność ideową pogłądów na cele i zada- 
nia związków zawodowych między Zje 


K eska „Czerwonych diabłów 
Renrezentaca Krakowa wygrała m cz 0:5 


rozegrany został w niedzielę na boi | 


sku pokrytem ga em, przy pięk- 
nej słonecznej i niezbyt mroźnej 
pogodzie, mecz piikarski pomiędzy. | 
reprezentacją Krakowa a nieoiicjał- 
ną reprezentacią Belgii t. zw. „Dia: | 
bles Rcuges*. Zwyciężyła reprezen 
tacja Krakowa w stosunku 7:5 (3:2). 
- Kraków, który czuł się doskonale” 
na ośnieżonem bo'sku,. 
'reprezentacię belgijską pod każdym 
względem. Okresami przewaga Po- 
łaków była wprost przytłaczająca. 
„Czerwone Diabły” zaprezentowa- 
ły tylko bardzo niebezpieczny a- 


| 
| BRUKSELA, 17.12. W Brukseli 


Olbrzymia klęska 


ch'ńsk' ei armji. 


"SZANGHAJ, 17.12, = Gen. Lu- 
Ping-Wei. wybitny przywódca ko 
munistów chińskich znaidnie się 
podobno pośród 5.000  ..czerwo- 
nych*. zabitych w uporczywych 
3-dniowych walkach. z wojskami 


ŁÓDŹ. 17.12... Ostatnie mrozy 
spowodowały w okolicach Łodzi 
kilka wypadków: śmiertelnych. 


'. Koto przystanku kolejowego w 


Karniszewicach Miejskich pod Pa- 
bianicami znaleziono wóz dworski, 
tia którym ieżał zamarznięty na 
Śmierć parobek. Na drodze z osa- 


"Na wozie. przy drodze” i w “ieie 


„czerwonej” 


| rządowemi pod wodzą gen. Czang- 
Kai-Szeka w prowiacji Kiang=Si. 
"Według komunikatu z głównej 
kwatery, cały  komunistvczny 
„rzad tymczasowy“ był. wzięty do 
niewoli przez woiska rządowe. 


38-letniej Stanisławy Ślepon. miesz 
-kanki. Wojkowa. która sz'a na jar- 
mark do Sieradza i po drodze u- 
siadła w polu. Trzecia ofiarą mro- 
zów. znaleziona w. lesie folwarku 
Józefów. pow.. kaliskiego. była 
'62-letnia Stefania Milewska. miesz 
kanka sąsiedaiej wsi. która udała 


dy Woików koło Sieradza. w przy | się do lasu po chróst 1 tam za- 
drożaym rowie znaleziono‘ zwłoki:  marzła, 3 
i %::: Z 


Kom: sia szuka Shah 
razu katastrofy kolejowej. 


POZNAŃ. 17.12. W czasie dnia wczo 
raiszego - komisja z wicemin. Piasec- 
kim na czele przy udziale dyrektora 
-kolei państw. inż. Rucińskiego. prze- 
prowadziła dokładne badania przyczyń 
katastrofy, „Na. podstawie badania Za- 
wieszono w czynnościach. siużbowych, 


maszynistę pociągu, który najechał na 
| pociąg stojący przed sygnałem. 
Dzisiaj dyr. Ruciński wraz z wice= 
min. Piaseckim payent ofiary kata 


: wo stanem ich zdrowia. 


‘bramek dzięki słabej formie brame 
‘karza krakowskiego Koczwary. 


przewyższał 2 
o 
| 


t 


-brze grała obrona, najlepsza częs 


Zwią 
ków Zawodowych i ZZZ. 

W konkluzji uchwalono. dążąc do 
"zjednoczenia klasy _ pracującej w Pol- 
sce a w szczególności na Śląsku, cał< 
kowite organizacyjne połączenie wszy. 
stkich związków wchodzących wskład 
Zjednoczenia z odpowiedniemi związka 
mi wchodzącemi w skład ZZZ.. przy= 
czem ifuzjonujące się organizacje przył 
„mują nazwy ł statuty ZZZ. : 

"Powzięto również formalne ucina 


| o rozwiązaniu: chrześcijańskic W 


ków zawodowych z 
ściowych rezłoucyj. 

Złazd ten dowodzi. że kissa robotte 
cza Śląska kousoliduje się. 


'tak, który z wypadów. zdobył kilka 


Pierwszy kwadrans meczu upły* 
nal pod znakiem lekkiej przewagł 
m ejscowych. Już w pierwszej mi=' 
nucie Ciszewski strzela w słupek, 
piłka dostaje się „do rak“ jednego 
iZ fa, kôry zdobys eiior Roo 
da 


„yrów aa 
MRS: RASA się drugą bram 
r zdobytą równ.eż przez Vocrhoo- 


Od 15-eł minuty rozpoczyna się 
okres znacznej przewagi Krakowa: 
Polacy opanowują boisko i zagra”. X 
żałą ciągłe bramce gospodarzy. Os 
wocami tej przewagi są dwie branie 
ki, zdobyte przez Smoczka 1 Kis 
bińskiego. - id 

Po zmiane pól przewaga należy 
w dalszym ciągu do drużyny kra* 
kowskiej, dla której Małczyk zdo* 
bywa czwartą, a Smoczek piątą 
bramkę. Następny 10-minutowy 0- 
kres iekkiei przewagi Belziiczyków 
wystarcza im do zdobycia «dwu 


D ) 
do Polaków, dia których Parir 
z solowych wypadów zdobywa 
dwie kolejne. bramki. Wynik AMA c 
ustala Kapella z winy bramkarza . 
krakowskiego Koczwary, który pū- 
Śścił łatwą do obrony bramke.. ; 
Z drużyny polskiej bardzo do- 


ścią drużyny był jednak atak. w= 
którym wyróżnili się Pazurek i 
Smoczek. Pomoc grała również da 
skonale, zwłaszcza bracia. Kotlar- 
czykowie. Najlepszym w naszej - 
drużynie był bramkarz. 

W drużynie belgijskiej najstabe 


Mecz 
15. 000 widzów. « 


drużyn y. Se 
SZ Hara Polacy udają sią lagi? 
"Hagi. - 


Str 2. 


ORA = zma 1933, 


usimvw jeść = aby życ 
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Musimy czytać - aby myśleć 


Hisis — czytaj | dopamóż do czy 

-wa eny — stalo się popułarne w 

ezgu zorganiz.wanego ostalm a W Ca- 

fyvmkrajt Tygodnia propazandy ks.ąż 

ži Nie powinno i n.e może zostać ono 

łylko : 
3 . stomianym ogn'€mt. 

Akcja powyższa wydała już pewne 
pomyślne rezultaty, ksęgarze stw.er 
ożyw. enie ruchu wśród kupują 

sych. 

: Nie każdego z mas dzisiaj staj jedank 
na kupowanie książek. bardzo w elu 
matomiast zdobyć się może na place- 
"nie co miesąc miewiełkiej sumy za 

wypożyczanie <i w bbłiatekach. A 

kto raz zak .sztuje przyjemności obco 

wania z dobrą książką, temu zbytecz 
me powtarzać, że książka to 
najtepszy przyłaciel 

i najmiisza rozrywka. 

„.Kto zajrzał do b bljotek dziecięcych 

i zobaczył rozprom enione twarzyczki 

tych najwdzięczniejszych czytelników, 

kt) miał sposobność przyjrzenia Się 
lub korzystania z bbijotek dla bezro 
botnychk — ten dopero zrozum'e cale 
dobrodziejstwo ksążk: i z pewonścią 
będzie się starał w miarę możn ści 
przyjść tym czytelnikom z pomocą. 

.- W zwązku z propagandą czyte!nic- 

4wa warto przypatrzeć sę bliżej dzia- 
alnośc: bardzo pożytecznej nstytucji, 

slniejącej w Warszawie pod nazwą 
„Poradni bibłioteczneż, 


a Bibl) atwo jest naogół nauką no- 


wa tak u nas, jak ł zagranicą. Siły 
młode to frż absołweac: szkół bibyijote 
karsk ch, starzy — to praktycy, 
Dotychczas u nas pokutuje przytem 
AR że pracę. w bbłjotekach stne 
Jących przy różnych urzędach, związ 
kach, szkołach itp. powierza się jedne 
snu z: wrzędników, czy nauczycień, nie 
troszcząc się czy psada on w tym 
kierunku specjalne uzdolnien e, czy za- 
miłowanie. 
"Toteż poradnia zasypywania fest 2 

ć ei stron kraju takiemt pytan'ami 
kki „olrciałbym poprowadz 6 dobrze 

. pow erzoną m bibliotekę. pz szę więc 
o, wskazówki, jak mam się do tego Zå- 


brat", dub „mam przeprowadzić reor-. 


y ganizacię biblioteki, proszę podać wy- 
czerpujące wskazówki, jake są najlep 
sze współczesne metody pracy", albo 
takie „proszę o przysłanie kataiogu 
> oai sę dia RE 

P. 


: Poradnia tedy 
dobrego, 

~ . aktualnego podręcza! ka 
dłą bibłjotek ogól kształcących, jak 
ł brak odpowiednich katalogów drogą 


Pogoda 


|. _ „Wczorał przejawił się w Polsce lek- 
ki wzrost temperatury We wczesnych 
godzinach rannych na terenie całe 
Polski niebo było zachmurzone $ -tylko 
Jrą. Obszarze Wileńszczyzny było dość 
pogodnie. ale też t mroźno, Tempera- 
tura noca doszła do 30 stopni, a ranem 
„wahała się od — .,25 (Dz'sna) do — 19 
(Orany), w. Wiłnie przytem zanetowa- 
no 20 stopni mrozu. Pozateni ta tere- 
nie całej Polski przy pochmurne po- 
zodzie padał tekki śn'ec. a temperatura 
"sie w granicach od — [7 do 

— Bl W Warszawie. RA zanotowano 
15 stooni meore, 3-0. godz, 7 rano 
“t2 €leplej było. tylko. nad Ram 


sUĘ 
ZY 


must zastąpić brak 


DJ 
Bourne Ludy RYSIA WIĘ NAACP esi O Z ZZ OZ OZZIE ZOZ EJ CZE EC CZA, . POZEW Z ZOE EZ WETYT SYTA NA 14 


pisemnych Wily kstnych, ebszemych i 
wyczerpujących wskazówek. 

Pozątemm prowadzi ona swą pracę 

„również -w działach: instruktorsk m 


przez. wysyłanie na. prowincję swyci p 
s Di wydawm.czymt i składn'cy, 240- 
| go przez acranizowane odpow elwe | 
- kursów, -b biograf czrym;. organizacyj- 


, ipstruitt rów, dokształcai a zawodcwe 


3 lata wiezienia 
za oszukańczą sprzedaż dżungli 


Glośna sprawa oszustą Popink-Ja- 
ziełfy zakończona została weżoraj wy- 
rokiem Sądu okręgowego w Warsza- 
wie, Popink-Jagiello, jak wiadomo 
sprzedał dobra Rio Venmeiilio w Bra- 
zylji, podstępnie podszywając się pod 
pienipotencję właścicieli. 


inż, Rymkiewicza + Popink-Jagielfo 
przy pomocy stałszowanych pełtmomoc 


MOSKWA, 17.12. Półurzędowa 
gazeta „Izwiestia” ogłasza artykuł 
Radka. zamieszczony jednocze- 
śnie w nowojorskim „Foreign Af- 
faires“ p. t. „Zasady polityki za- 
"granicznej ZSRR.“ 

Radek kategorycznie odpiera za 
rzuty, jakoby Związek Sowiecki 
kontynuował politykę zagraniczną 
caratu. Wskazując na Turcję, Pol- 
skę i państwa bałtyckie, Radek za 
znacza. że „jakkolwiek Rosja nie- 
sowiecką dążyłaby do ponownego 
podboju tych krajów, natomiast 
ZSRR. dążył wszelkiemi siłami 
do nawiązania przyjaznych sto- 
suwnków z państwami, powstałemi 
na gryzach inperjum i nadal będzie 


na otwarciu Muzeum 


W sobotę, w obecności p. Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej i licznie zebranych 
gości z przedstawicielami rządu, ducho 
wieństwa, wojskowość i Świata nauko- 
wego na czele odbyło się uroczyste 0- 
twarcie Muzeum Przemysłu i Techniki, 
które mieści się narazie w lokalu Mu- 
zeum Przemysłu * Rolnictwa przy w. 
Krakowskie Przedmieście oraz w gma- 


` BERLIN, 17.12.*(6PAT). „Diploma- 
tisch-Politische Korrespondenz" . zaj- 
muje się dziś sprawą sprawozdania, 
złożonego przez ambasadora angie 
skiego w Berlinie rządowi brytyjskie- 
mu, a będącego wynikiem rozmowy te 
goż ambasadora Z kanclerzem Rzeszy. 
Zastrzegając się, że nie zna szczegó- 
łów, pismo stwierdza, że program nie- 
niecki, przedstawiony przez paryski 
„Femps” z dn. 15 b. m., wprawdzie zda 
je się nie być ścisły w szczegółach, a- 
de zgadza się z istotnym stanem rzeczy. 
w ogólnem ajęciu, Zdaniem pisma, 


CASABLANCA. 17. 12. W. skutek 
AB a ulewnych. deszczów. po- 
wódź znacznie wzrosła. załapia- 
i jąc okolice Fezu. Wszelka komu- 
ikacja została: przerwana. Miasta 
iong w  ciemuościach wskutek 


Tereny nażeżały do spadkobierców | Sąd skazał wa na 3 lata więzie= 


Sowiety n'e myślą o podbojach” 
Znamienny artykuł Karola Radka 


| tyke pokojową. 


Polski fiim Kolorowy 


= O czem radzono w 
300-1ysięczna Reichswehra 


Katastrofalna powódź 
w Afryce północno-zachodn' ei 


nictw sprzedał je miejscowym koloni- 
stom. 

_ Po mowie prokuratora Lemkina, któ- 
ry porosi szczególną szkodliwość te- 
go rodzaju ater, psujących opinię Po- 
iakom ma emigracji, przemawiali o- 
brońcy adw.-Szuriej i J. Kanarek. 


RWE R ZTEGCE EE 


walczył 6 jaknałiepsze stosunki z 
powyższemii krajami, których nie- 
podłegłość uważa za fakt dodatni 
i sprzyłający postępowi ludzkości“. 
Autor artykuht wyjaśnią przy- 
czyny sowieckiej polityki pokojo- 
weż twierdząc z naciskiem, Że 
tworzenie nowego ustroju i rozbu 
*dowa gospodarstwa wymagają 
jaknaiwiększej kogsolidacii pokojo 
wych stosunków pomiędzy ZSRR. 
z wszystkiemi pozostatemi pań- 
stwami, Po ukończenia powyższe- 
'g0 prącesa, Z! 
również będzie kontynuował poli- 
wbrew obawont 
niektórych polityków zagranicz 
nych, 


Przemysłu i Techniki 


chu przy uf. Tamka, 

Atrakcją: uroczystości było wyświe- 
tenie. tilm: kolorowego — wynalazku 
polskich uczonych, braci Jana i Zbignie 
wa Szczepaników. 

Pokaz wzbudził żywe Żainteresowa- 
zie zgromadzonych gości i wypadł bar 


„dzo pomyślnie, ` BRERA 
m tine 


główne. znaczenie posiada fakt, że no- 
wa Reichswehra w liczbie 300 tysięcy 
ludzi z krótkim okresem slużby ma być 
wyposażona tyłko w taką broń, którą 
uznano w. Genewie za defensywną. 
Niemcy zzodziłyby się na kontrolę, Za- 
stosówańą W równej mierze do wszyst 
kich krajów. Piózaterm Zaś byłyby go- 
towe zawrzeć pakiy nieagresji ze 
wszystkimi swoimi sąsiadami. Niemcy 
przytem nić nie mają przeciwko temu, 
aby jlość broni im przyznana, ustalona 
została zgóry, podobnie, jak dia wszy- 
stkich innych państw. 


przerwania.. ‘przewodników elek- 
tryczüyei Liczba ofiar w fu- 
dziach iest znaczna. - 

Z Południowezo Marokku nad- 
chodzą, p domo; io powodzi Ww 
dolne.: Sar, ię 


wiązek Sowiecki 


EE 00 IA 770 EDTA EAE FADE DODĘ Z ZAZIE RAY DE TZ AA CEZAR OZZZZNMO e 


"proc., 


sę skończyć wraz z jej „Tygodniem”. 
“Mus: ona trwać stale, docierać do naje 


- technicznym,  bibljotek ruchow 


patrzonej w różne f rmu!arze, GBF2C0- 


` wane przez porzdnię: í pomoce b bljoś 


- teczne. 
Jedną z a ważnych prac Fo 
ni iest przygotówamie ; 
katalogu intormacyjneze 
(rozumowanezo) naaa dia 


-h'bliotek ogółnokształcących, który 0= 


bejmuję przeszło 4 tys. tytułów, ES ą- 


_żek z odp zwiednim ich opsem Jest t0 


wypełnen.e biki siłaie dającej SĘ a 
czuwać. bibliotekarstwa polsk on. 

P.radn a istnieje przy: Związku Bia 
bliotekarzy Polskch (Marszalkowski 
63), który posiada kilka kół na terenie 
kraju i Fczy ogółem około 460 człon 
ków. W ększość -w tel" „gałęzi pracy 
stanowią kobiety I to w'etylko w b blio 
tekach ośw atowych, gdzie jest ich 42 
lecz i w naukowych, zdzie Sta= 
mow ą przeszło 50 proc. 

Związek B bijotekarzy prowadzi W 
stolicy akcje kulturamą 

wśród bezrobotnych 5 

przy pomocy trzech bibljotek dla pras 
cowników fizycznych i jedacj dła zmy, 
słowych. — 

Czasy obecne zmusiły go jednak ` do 


"uruchom enia bura pomocy -wlasnym 


bezrobotnym, Których obecne jest 
przeszło 60. 


Akcja propagandy książki nie może 
ec 


głębszych zakątków krajn, 

budzić zam łowanie do czytefnictwa, * 
zyskiwać członków b bijotekom, a wów! 
czas spewnośc ą ilość "ih: wzrastać bę 
dzie szybko dostarczając zdrowego po 
karmu dla naszych dusz, bv przecież 
ne wolno nam zapom naĝ że nawt w 
dzisiejszych ciężkich czasach „we saw! 
mym chlebem jesli iek żyje” | 


Lindbergh weódł 
do swej ojczyzny 


MIAMI, 17.12. Państwo Lindberzho* 


wie zy jadowaji na lotnisku w NS ; 


Flors = ć RE 
Mrozy w Niemczech 


BERLIN, 17.12, Wskutek mrozów, 


-panujących w zachodnich Niemczech, 


Ren zamarzł na przestrzeni 5 kilame- 
trów, Jest to ziawiska bardzo pane 
obserwowane. 


Snieżyce w Austriji * » 


WIEDEŃ, 17.12, Spowodu  zawiet 


>] 


> 


śnieżnych, pociągi z Włoch, Szwaj- 


carji, Jugosławii i Węgier nadchodze 


do Austrfi ze znacznein opóźnieniem, 


Bezczelny niem'aszek - 


Onegdaj wieczorem w składzie Tic-a 


w Król. Hucie wywołał  skandakczne 
zajście. Fryderyk  Poczkaj -(Bozdajna 
22a) przeciwko któremu zareagowali 


obecni. Mianowicie Poczkaj począj w 
sposób prowokacyjny śpiewać posem- 
kę „Siegreich wolłem wir Polen 2 
Zen... 

- Poczekajem zaapiekowała Się Sadek 
Jokując go w bezpieczneni miejsco. | 

" Dziś stame on ZE ian aior 
stracyjnym. 


~ 


Zy 


ieat ; 


A 


że do obrony 


- wego 


` mił w avrowizacje lub amunicję. 
em Należy. pozatem dążyć 


niemieckiej 


ana? rolę podczas wojen napo- 


samochodów i taksówek paryskich 


Według statystyki z 1930 r. na dro 
" gach państvowych w Polsce d'u- 


„wojsko w pewnych okolicach. oraz 


"Ni. mw 


A A obrony kraju dobre drogi ma | 
dą. Olbrzymie znaczenie, Rozumiał 


"+6 już doskonale starożytny Rzym 
naa 


wielkim nakładem pracy 

Żel ś'atannością swe drogi. | 
PAR; dróg, jakie się prze- 
chowaty do. naszych czasów, np. 
» Via: Appia“, „świadczą 0 wysokim 
poziomie ówczesnej sztuki inżynier 
skiej i wielkiej wadze, jaką Rzy- 
manie do budowy dróg przywią- 
zywali, 

W historji naszej mamy również 
przylcład wielkiej dbałości o drogi, 
ze względu na znaczenie ich dla 6- 
brony „państwa. Z inicjatywy Na-- 
wołeona tero „boga wojny”, zaczę 
to we Francji 
budować na wielką skałę drogi o 

twardej nawierzchni. 
Drogie niejedaokrotnie odegrały 


Współczewne jednak znaczenie 
dróg dła obrony państwa jest je- 
szcze wieksze niż dawniej. mimo, 
jest wyzyskiwany 
dak ooteżnv aparat komunikacyj- 
ny. jak koleje. 

Pod broń bowiem powo'uie się 
bez porównania większe liczby żot 
mierzy niż dawniej. Potrzeba regu- 
łarnero dowozu olbrzymich ilości 
aprowizacji. amunicji,  formacyj 
technicznych i t. p. Dostarczenie 
wę wliaściwym czasie decyduje © 
wyniku wałki. Aparat komunika- 
cyjny musi więc działać bez za- 
rziutą, 

We Francii np. w 


bitwie nad 


Marna. zmobilizowanie wszystkich 


przyczyniło <się do uratowania Pa- 
ryżą a w 1918 r. a NTE 
trausporiii vo drodze „La voie sa- 
cree“ od Bar - le- "Duc do Ver- 
dun i utrzymanie tej drogi w do- 
brym stanie dla ruchu samochodo- 


iratowało twierdzę Verdun. 

Polska też, pozbawiona tenden- 
cyj imperialistycznych. ale pamię- 
tajaca o tem. że może zajść po- 
trzeba prowadzenia wojen obron- 
nych powin.a podejmować wszel- 
kie możliwe wvsi'ki, aby istniejąca 
sieć dróg z twardą nawierzchnią 
byla rozszerzona i w należyty spo 
sób tt trzymana, Zagadnienie to jest 
równie ważne, jak zaopatrzenie ar- 


"do tego, 
aby na drogach były zawsze pe- 
wie i zdane dla transportów wo- 
jentych mosty. 

Rach ha drogach, związany Z po 
trzebami  tramsnortu  woienneco, 
smacznie się różni od ruchu w cza- 
sie ookoju, Dla- warunków pokojo- 
wych uważamy. że 
ruch na drowach jest, łntensyway 

, przy 1000 ton na dobę. 


gość odcinków wynosi okoo 7 pro 
ER ogólnej długości dróg państwo 
wych, Przeciętne jednak obciąże- 
nie ruchem dróg państwowych wy 
mosi 482 tony na dobę. 

“W ezasie wojny natomiast. w 
razie koncentracji większej liczby 


eneręgiczniejszej akcji wojennej, 
ruch na drocach może być znacznie 
wiekszy niż w czasie pokoju. - . 

„Naprzykted. na, słynnej drodze 
„Le voie sacree* od Verdun do 
Bac - le - Duc. w czasie ofensywy 


ruch wzrósł do 6 tysiecy ciężaro- 
ŻE z samochodów. 


Ę a 
OERS K 
+ 
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NOWY € CZAS Poniedziałek, 18 Bai 1933: 


<o wynosiło okola 30 tysięcy. ton 
ma.dobę, gdy w-czasię. pokoju ruch 
na-tej podrzędnej drodze nie prze- 
kraczał kilkuset ton na dobę. 

Zmżycie tei drogi wynosi o 10 — 
15 m? na kilometr dziennie. Przy 
naprawie więc by'o zajętych prze 
ciętnie 20 robotników na kiłometr, 
a materjał dowoziły 2 wozy kon- 
ne i jeden samochód ciężarowy ma 
1 kim. 

Sprężysta organizacją utrzyma- 
ła drogę w dobrym stanie i to ura- 
towało Verdun bo. transporty mo- 


głv szybko dochodzić, 


Ruch pojazdów mechanicznych 

stosunkowo u nas gra niewielką ro 
ię, spowodu małej ilości samocho- 
dów. Mimo to samochody osobowe 
rzwijające znacziłą Szy bkość nisz- 
czą straszliwie drogi przez wybija- 
die kamieni, Samochody. ciężarowe 
wskutek swei wagl. niszczą szyb- 
ko nawierzchnię, gdzie tworzą się 
„kurze gniazda“, 
Jak. więc przystosować drovi i 
mosty w Polsce do celów obrony 
państwa? Teoretycznie nailepiej 
byłoby, aby wszystkie drogi byłv 
w czasie pokoju przystosowane do 
intensywnego ruchu wojennego. 


Dzisiejszej nocy usiłowała tszykrot- 
nie przekroczyć zieleną granicę 
żrzezinami, a następne pod Brzoz0- 
wicami 15-0sobowa szajka przemytni- 
ków, niosąca większą. iłość towaru nie 
mieckiego. 
Napierani przez patrol strażaków 
przemytnicy zdecydował się wrtszoće 
przedostać do Połski, rezsypując się 
wzdłuż granicy 4 przekraczając luję 
jednocześŚwee. 

Po bezskutecznych wezwanmiach straż 
ników padło kilka strzałów, ` 

Ugodzony kułą w głowe padł obf- 
cie brocząc knwią Józef Kobiernicki z 


W pobliżu kopalni Wolfgang — Wa 
wel koło dworu Nowa Ruda patrokują- 
cy funkcjonarjusze straży  gramcznej 
z. komiszrjatu Nowa Wieg: zauważyli 
przekr “acych się przez zieloną gra 
nice toch przemy! iników z towarem. 

Gdy na wezwanie do zatrzymamia 
iż mie kierunku kilka casa oddali -w 

a. Sbr: 
oina został ciężko 
Franciszek „Janusz, 


KRÓL. HUTA, 17.12. — Przed kilku 
tygodniami związek rezerwistów . w 
pow. świętochłowickim  trządził Ćwi- 
czenia. Jeden z rezerwistów niejaki Hu 
bert Smyła z Szarleja w „mundurze ćwi 
czebnym i z bronią ukradkiem prže- 
szedł granicę j oddał się w ręce wladz 
niemieckich. 

„Smyłą spodziewa! się, że za tę ped- 
łość Niemcy dadzą mii posadę 1 suto 
go wynagrodzą. 

Nikczemnego dezertera spotkał jed- 


Mieszkańcy Król. Huty Józef Wo 
stak (Mickiewicza 48) i Konrad Go- 
recki (Ogrodowa 18) mieli do sie- 
bie dziwną umazę która nieraz da- 
wała im powód do osobistych pora- 
chiunków. Wostak nie uważał jed- 
nak, że wzajemne rozrachunki z0- 
stały zlikwidowane ìi spotkawszy 
«w korytarzu domu w którym 24- 


j 


Trup przemytn'Ka na granicy 
Świąteczny przemyt w całei pełni 


Strzały do przemytnikow 
l ranny, 2 ujęto w pościgu 


EE E 
zawodowy prze- 


słuszma kara 


| 


Najleniej więc byłoby przebudować 
nawierzchnie wszystkich dróg na 
nawierzchnię ciężkie. 
Ze względów finansowych jest to 
miemożliwe. Należałoby zatem tyl- 
ko utrzymać za wszelką cenę ist- 
niejące nawierzchnie ciężkie w mia 
rę możności sieć tych dróg rozsze- 
rzać. Drogi bite i o nawierzchni lek 
kiej budować ma podtóżu damien- 
nem. Droga bitą bowiem z podo- 
żem kamiennem nie „rozsypiije się” 
gdyż nawet, jeśli cała warstwa wał 
cowanego tucznia zostanie starta 
i zmi ruch może jeszcze 
się przez czas dłuższy odbywać po 
samem podłożu kamiennzm. 
Najlepiej stosunkowo przedsta- 
wiają się drogi brukowane ze zwy 
kłych „kocich łbów* iub z kamie- 
nia łamanego, Nawierzchnie te, o 
ile są dobrze zbudowane i utrzytia 
ne są bez porównania mniej czułe 
na ruch pojazdów mechaniczitych, a 
i rach konny lepiej znoszą. Mogą 
one znosić ruch do 5 tysięcy ton na 
dobę. Nagłe więc zwiększenie ru- 
chu na tych drogach nie jest nie- 
bezpieczne, +, 
Drogi gruntowe, 
których mamy największą liczbę 


Będzina (Gzichowska 62. Kuia odli- 
pała kawałek czaszki tak, żę mózg po 
czął wydobywa! się na wierzch.. 

W. stanit beznadziejnym przewiezic- 
no go do szpitała powiatowego w. r 
łeja gdzie walczy ze Śmiercią. Znase- 
ziono przy nim 15 kg pomarańcz oraz 
większą ilość zabawek. 

Część przemytuików skorzystała Z 
zajęcia się strażników rannym i ru- 
szyła zpowrotem do Niemiec. część 
zaś przedostała się wgłab kraju. 

Zatrzymano jedynie Boiesława Pi- 
kosa z Czeladzi, którtmu odebrano wo 
rek, zawierający bakalie ù kosmetyki. 


mnytnik, mie posiadajacy stałego mici 
sca zamieszkania i poszułcwany przez 
podicję od dłuższego czasu. 

Na widok rannego towarzysza dwad 
pozostali przemyincy  Maksymzrdjan 
Wiglińskt i Jerzy Penkala z. Bielszo- 
wc,  Zrezy gucwali z ucieczki i f0zwo 


Fiki się ująć. 

` Zmaicziono przy nich około. 80 kg. 
różnego rodzai m. iż 
nych z Niemiec. 


nak wielki zawód. Przesiedział ou przez 
2 tygodnie w więzieniu utemieckent w 
Bytomu i dopero na nterwencję pol- 
skich władź został zwolniony z aTesz- 


iu f odstawiony do granicy polskiej w 


opłakanym stanie, obdarty | žie odzia- 
ny. 2 i 

Oczywiście Smyła odpowiadać be- 
dzie przed sądem w Król. Hucie za 
swój nikczemny postępek. Podły czyn 
Smyłe się nie opłacił. 


Jak Kuba Bogu... 


mieszkuje Goreckiego, zapragnął 
zemisty, 

Obaj przeciwnicy stoczyli ze S0- 
bą zawziętą bójke z której Gorec- 
ki wyszedł mocno = pokałeczony 

tak. że musiało się mim zaopieko- 
wać poeotowie, Wostałem sm 
się policja. = “= 


/ 


i 


W czasie pokojui wojny przoduje Zawsze ten jip aj 


który ma dobre drogi i m mosty 


w Polsce, 
‘o ile zostana ulepszone przez od- 
 powiednie sprofilowanie podłużne i 
poprzeczne odwodnienie, żwirowa - 
nie it. p. mogą być zdatne nieraz: 
do intensywnego ruchu, nawet po- 
jazdów mechanicznych. - Praktyka 
wojny światowej na froncie ws"hoct. 
nim dostatecznie tego dowiodia, 

Największą jednak bodaj bolączką 
w gospodarce drogowej są mosty: 
"Te bowiem, które ocałały od zni- 
'szczenią wojemiego  „skończyły” 
„Się“ lub „kończą“ Trwanie takich 
"mostów jeśli chodzi o konstrukcję 
dolną, nie przenosi 8 — 10 lat, a 
trwanie nawierzchni 5 — 6 lat. Nie. 
ma pieniędzy ani na odbudowę. 
zniszczonych, ani na przebudowę 
starych, a tymczasem  kardynal= 
hym warunkiem, aby drogi na wy* 
| padek wojny nie zawiodły, jest ton 
aby mosty były vewne. 3 

- Polska gospodarka drogowa win, 
na być nastawiona w kierunku zas. 
bezwieczenia komunikacji ma dro- 
gach na wypadek wojny. Drogi z 
twardą nawierzchnią, jak i mosty: 
winny być w czasie: możliwie nai 
krótszym doprowadzane do stame, 
któryby umożliwił wzmożony: ruch 
wojenny, drogi gruntowe muszą 
być ulepszane we wzimożonem 
tempie, a sieć drè 
wierzchnią rozszerzona. 

Francia. mimo wybitnie delicyto 
wego budžetu na 1933 r.. przezlna= 
czyja w budżecie min. robót ptt- 
blicznych na r. b. na cełę drogowe 
1:249.220.000 frazków i jednocze- 
Śnie upaństwowiła około 40 tysięcy - 
kim. dróg samorządowych, rozsze- 
rzając dotychczasowa sieć dróg 
państwowych o 100 proc. 

To też i w budżecie polskim go- 
spodarka drogowa winna zająć od= ; 
powigdnią dla niej pozycję... Se 

Pozatem byłoby również pożąda 

ne, aby narazie. aż do poprawy Sta 
A dróg i mostów. rozpowszechni- c 
ły się typy pojazdów, odpowiednie 
dla ztych dróg z twardą nawierzcit 
nią i dla słabych mostów. Lekkie 
samochody powinny być wysoko 
osadzone. Należałoby przeto pod- 
A NA obecnie propagowane 
typy. 
gdyż nle wszystkie nadaią Się do 
obecnych warunków drogowych 

polskich. 


2 miliony 
podatku sradkowego 


po arc. Habsburgu 


Polskie władze skarbowe pracują 0- 
bccnie nad ctvrachowariem podatku 
spadkowego od spuścizny, pozostałej 
po zmartym niedawiio arcyksięciu Gać 
isnie Habsburgu w Żywcu. 

Wedle wszelkiego prawdopodobień- 
stwa podatek spadkowy będzie prze- 
kraczał 2 miliony Zł. 


Zuchwałe włamanie 


Dzisiejszej nocy dokonano zuchwa= 
tego włamania w składze koltomiat- 
nym Teresy Hornowej w Katowicach 
(Piłsudskiego 67). Rabusie dostali się: 
po uprztdniem. wyłamaniu zamku do 
piwnicy, gdzie w poaae wybili otwór, 
przez który weszłi do waiętrza sklepu. 

ER MRM 2 
rającą wke w zł, a 
ponadto zabrali kiikadziesiąt skrzynek 
cygar. 4000 papierosów, kilkanaście 
kig. czekolady 1 e ane toaleto- 
ketir na sitne 2.000 zł 


ae ei na Ślad sprawców kora. 
Ss 


twardą na- a 


Tahudowania techniczne wiel kiej plantacji cukru na Kubie 


S 


Ziemskim raiem wydają się, gdy 


z pokładu zbliżającego się okrętu 
' patrzysz na ich błękitne góry, ce- 
drem,- pinią, jod'ą zarosłe, na gẹ- 
"stwiny kędzierzawych lasów pal- 
mowych, na dziką niewidzianą plą 
 taminą zarośli ogarniających wy-- 
- brzeża. wilgotne, poszarpane przez 
fale morza... Żyć i umierać tu 
dragniesz, gdy stopę postawisz na 
„lądzie stu cieniami zieleni kwitną- 
cym, rad rzekami o wodach prze- 
zroczystych jak kryształ. w wil- 
'zotnem upalającem cieple lasów 
palm, gaiów magnolii i puszcz pa- 
„proci wielkich jak nasze świerki... 
¿Z zachwytem przechodzisz od wil- 
 gotnych., rozmiękłych wybrzeży, 
trzęsących się w szturmie fal ocea- 
nu barwv błękitu i żywego srebną, 
„by szeroka szosa wysadzaną drze- 
„wami pomarańcz. cytryn i palm 
- pierzastych — iść do najbliższego . 
miasta wśród niezmierzonych pól 
„trzciny cukrowej tytoniu. ryżu, 
prosa, kukurydzy, wśród drzew 
 kakaowych. figowych i banano- 
wych. wśród dziwacznych kaktu- 
sów if kolezastych agawa. "o 
Tak, rai to ziemski — na pier- 
wszy rzut oka ale raj. kryjący. w 
sobie zamaskowane piekto. 
Od mielizn zatoczonych, od sawann 
nu nadmorskich moknących w po- 
rze deszczów zimowych w. jedno 
niezmierzone bajoro, wieje, wywa- 
la sio ziew zgni'y o smolistym za- 
pachu ogniska najstraszliwszej za- 
razy. Gdy zaś z wiosna ogniste 
` słońce przenala -powietrze - na 
wskroś zdaie się, że iS wionęto 


swvm oddechem .. Komary i moski - 


ty tną jakby krople ukropu. niosąc. 
zarazki malarii. kleszcz zaskórny 
wikrac> sie x ludzką skórę niosac 
gangrenę 4 śmierć. skrzydlate 
mrówki i ie podzwrotnikowe plu 
mastwo źre i dokucza. do szału — 
nawet murzynów, cóż dopiero bia- 
hach — doprow:. taiag. 

„Przelatuja burze od których no- 
teżne puszcze drzew spłątanych lia 
nami walą sie nokotem iak trzci- 
nv. szaleia orkany i cykłony stra- 
szliwe.. Potworne trzesienia ziemi 
w „ruinę. zamieniaja miasta i wsie... 
_Tóż z tego że pomserańcz anana 
sów, bananów, eraratów i pistacyj 
masz wbród. „ile Coz: — - gdy ży- 


cia niepewny jestes w żadnej go- 
dzinie dnia czy nocy... 

W potężnym łańcuchu czterystu 
wysp Antylski = grodzących od 
Florydy po zenite ujście wielkiej 
Orinoco wejście do amerykańskie- 


-go morza Śiódziemnego. cztery Z 


nich noszą nazwę Wielkich Antylli: | 
Kuba Haiti. Jamaika i Porto-Rico. 
Tam to zakończyła się szaleńcza 
eskapada 7-zvsztofa Kolumba. Fam 
to rozbójnicy hiszpańscy i korsanze 


zarożyli sobie w'asne państwo po- 


strach pierwszych kolonistów curo- 
nejskich i zagia””- ostatnim plemio- 
nom tubylczych Karaibów i Arra- 


waków. Tam to grób swó; znalaz!a i 


część polskich legionów Dąbrow- 
skięgo, która w sile 3.700 ludzi wy- 


walczałta dla Francii panowanie nad 


tem piekłem. Z bojów straszliw”ch 
z chorób i trudów zmarło ich i wy 
ginęło 3.400! 

Niema drugiego takiego przeklę- 
tego miejsca na ziemi, gdzieby każ 
de ziarno piasku było przepojone 


krwia męczeńską ludzi wszystkich > 
ras. Od. hiszpańskich ciemięzCÓWw: pul au 
którzy do nogi wybili pierwotnych 


mieszkańców. przez krew 2 miljo- 
nów < niewolników murzyńskich 
sprowadzonych tu i jęczących pod. 
batem na plamtaciach przez stra- 
szliwie tłumione bunty, przez po- 
tworńe okrucieństwo wspótzawo- - 
dmiczących "mocarstw _ europeiskich 
aż do ostatnich rewolucyj, których 
krwawe dzieje napawają wstrętem 
i przerażeniem. 


Ź czterech wysp Wielkich Antylli | 
jedna jest własnością Anglii — Ja- 
maika. Haiti jest nominalnie. tery- 
torium dwu republik — Haiti i San 
Domingo. ale faktycznie znajduję | 
sie w ręhu Stanów Zjednoczonych. 
Kuba od 1902 roku tworzy państwo 
niby niezależne, w gruncie rzeczy 
jednak wcześniei czy nóżniej podzie 
li zapewne les Porto-Rico będącej 
własnością Stanów Ziednoczonych. 

Panowanie nad Wielkiemi Antvl 
tami to klucz do kana'u Panamskie 


go. to droga do- opanowania bezsil- | 


nych państw środkowo - amery-. 
kańskich to droga do niepodzielne- 
go władania na morzach Nowego 
Swiata. 

Po z'amaniu panowania Hiszpa-. 


nów, po krwawych ` sewalicac i 


SE) 
` . 


| 
| 


wojnach  flibustjerskich,  op*aca- 
mych przez Stany Zjednoczone. U. 
S.A. czekaja okazji: Ostatnia re- 
wolucja na Kubie miała zakończyć: 
sie interwencją Stanów, . których 
flota wojenna . otrzyma'a 


lecz p.ęściarski Wal 


Sędza węgierski odbiera zi yciestwo mrszym zawodnikom 


mimo że w. 


rozkaz 


W niedzielę odbył się w War= 


szawie m ędzymiastowy mecz pię= 
Ściarski Budapeszt — Warszawa, |. 


który zakończył się wynikiem nie- 
rozstrzygniętym 8:8. W opinii bez- 
stronnego w dza mecz przyniósł 
aiewątpliwe zwycięstwo  bokse- 
rom stolicy, ale sędzia węgierski 
p. Kaskovsky uratował swoją dru 
żynę od porażki. bez skrupułów wy 
dając falszywe decyzje. 


Przebieg spotkania był następu- 
jący: Rótholc (W.) odnosi przeko- 
nywujace zwycięstwo nad Szanto 
B.). górując Siła ciosu. Kazimier- 
ski (W.) ulega Frigercowi (B.) na 
punkty. Pasturczak (W.), zastęp- 
acy Cyrana. przezrywa z Szabo 
'(B.).. a Bykowski aż remisuje Z 
Tami (B.). 


- Seweryn:al (w): WwYgrywa. Ar 


dów z Varga (B). W tým“ 


momencie stan punktów jest po 5. 
Następna walka Pisarskiego (W.) 


| z wicemistrzeni Europy, Szigetim 


(B.) kończy się skandalem. Pisar- 
ski w drugiej ruńdzie zdobywa zde 
cydowarią przewagę . nad Węgrem 
1aż do końca nie wypuszcza inicja 


| Wysodniej i „moralniej“ 
bować trupa: niż nera aceia e 
"114524 km. kw. 

miliony mieszkańców. z czego 743 
procent bia'ych. Najzdrowsza. naj 
żyźmiejsza i największa z czterech 


SZAWA -- 


wyruszenia ma zatokę Meksyka 
ską. Czas jednak narazie -nie. na 

Rozkazy odwo!ano; $ 
SÓW czeka, a płomień rewa 
cji kubańskiej przepala nadal i 
niszoza życie wewnetrzna 


Budapeszt 0:8 


nę. ale p. Kunkovsky przyznaje 
wygrana Szięetiemu. 
o wyniku remisowym. Niesłycha- 


tywy ze swych rak. 
osatniej rundzie łamie rękę. Zwy+ 
cięstwo iego ze A wy! Ż; 


co decyduje 


m 1 e O O a e aaae 


wa) w walce, która wywołała niesty- 
| wdzącej zawodnika warszawskiego de- 
s ak remi sowy: 


chaną burzę PA z GORA: RTZ 
— cyzii pznalacej y 


izlo śmierć 8 osób. a 66 odniosło rany, 


wysp Wielkich Antylli. Górzysta, 


«wspaniałą roślinnością okryta, kli 


mat ma tylko na wybrzeżach za- 
bójczy. gorący i wilgotny. a bogac 
twa jej plantacyjne są obok war- 
tości strategiczaych jej po:ożenia 


ny tumult widowni trwa blisko pół 
godziny. 


Mimo złamenei ręki. 
Pisars%i walczył 


W ramach wczorajszego spotkania 
Warszawa — Budapeszt w boksie w 
wadze średniej spotkali się Pisarski z 
Węgrem Szigetim, 

Mistrz Warszawy miał cały czas 


przewagę. W M rundzie, po silnym cio 


sie zadanym Węgrowi, zauważono. że 


Pisarski stara się nie uderzać prawą 
_ ręką. Wzięto to za jakieś lekkie uszko- 


dzenie ramienia, 

Po skończonej walce Pisarski skar- 
żył się na. siny ból w przedramieniu, 
wezwano więc lekarza. Pogotowia 
555-55 który, stwierdzi. złamanie pra- 


wego przedramienia. Po zestawieniu „Tez 


ki i opatrunku oddano rannego pod opii 


> -kẹ kolegów, którzy. odwieżli g0 do d = 


mu. 
Ambitny zawdnik bił się ze złamana 


ręką przez 2 minuty i wywałczył Wy- 


nik nierozstrzygnięty, który zapewnił 
Warszawie remis. (8:8) = 


5 > Ś 


: przemysłu À hi 


EARRA AAA EE u 


DZI A 


Palac prezydenta 


— wielką atrakcją dla chciwych 
yankesów. 

Cukier, "kawa, tytoń. kakao, in- 
dygo, ryż. owoce południowe. ko- 
sztowne gatunki drzewa... A obok 
tego niezliczone. mnóstwo ryb i 
ptactwa...  Rzeczywiste- bogactwo 
wyspy — trzody i stada zwierząt 
domowych... = aade Wsz rozwój: 


p dieg ość. republiki 


dwu „stacyi węglowych" na wys- 
pie, te zaś stały się wrotami,- któ- 
rędy płynie złoto i broń dla pod- : 
sycania zamieszek: wewnętrznych | 


"wyspiarzy. Pobliski zaś i.do Ku- 
'by należący archipelag: wysp Kay 


man (230 km. kw.. 5.000 mieszk ), 
niemal całkowicie  zamięszkaty 
przez kolonistów - yankesów, jest 
najlepszym przyk adem zdecydo- 
wanej polityki U. S. A. wobec re- 
publik antylskich. 
- Haiti, druga co do wielkości wy. 
spa Antylli. o 80 km. od Kuby po- 
łożona, ma Tl: 253 bm. KW. obsza- 


gi 
ztery ł 
szerokość), 
Oprócz de m 
wej bawe ry, kawy i tytoniu po- 
siada wielkie: bogactwa niewyzy= 
skanych skarbów , mineralnych. 
Przemysł słabiutki. Kolei paręset 
kilometrów tylko. Wnętrze kra- 
ju — b!otniste doliny górskie — 
to jedna wielka puszcza, prawdzi- 
'wy grób dla europeiczyka. Nie- 
liczni koloniści i kupcy hiszpańscy 


rantowały sobie jednak własność | 


trzciny. „cukro-— > 


jeklo ziemskie 


wH awanie (Kuba) 


TEN (aaeei m m aea 


| 


i 
| 
| 
I 


| 


-zamieszkują jedynie miasta nade . 


brzeżne. ludność zaś, właściwa — 


to murzyni, kreole, indjanie i chiń- 
czycy. Wyspa podzielona jest na. 
dwie republiki: Haiti (zachodnia) 
i San Domingo (wschocnia. 48577 
kim. kw. obszaru i 897 tys. miesz- 
kańców). Z tvch Haiti jest jedy- 
nym krajem. gdzie językiem „pań 
stwowym* jest francuski, zresztą 


"cale Antyle uznają tylko ięzyk 
` hiszpań ski. 58 
"Porto. Rico, „kolonia Stanów „jest | 


wyspą najmniejszą — 8896 km. 


BA ale najgęściej glogo JB: 
‘najlepiej rozwiniętą . gospodarczo. | 
zę I Po amerykańsku... 


Półmocno - wschodnia część wys- 
py wilgotna i urodzajna jest skolo 


nizowana "EN a jej bogactwa 
płantacyjne przynoszą zyski par 
setprocentowe. > wa na 
miast, sucha i wymagająca nawad 
niania przedstawia idealne „tereny 
pastwiskowe. 


zwani Jivaros. w 38 proc. zaś — 

- nurzytni i mulaci. Lasy calkowi= 

cie: wytrzebiońe,. 
iti 


maika, mierząca 10.896 km. kwa 
i licząca 858 tys. mieszkańców. 
i jest ca'kowicie własnościa Anglii. 
| Górzysta. ale nad wyraz niezdro= 3 
j wa; ma tylko 14.000 bialych miesz 
kańców. - Murzyni nieliczni zastę 
powani są w gospodarstwach plan RS 
tacyjnych sprowadzanymi specii 
nie Chińczykami, których pr a 
jest dużo tańsza i wyd: jniejsz: A Rzek 
charakter daleki od. aściwych ; 
murzynom "skłonności do buntów 
i nieposłuszeństwa. $ 


ną. zaciętością.  Dzś wpływy. U. 


„nie zaprzestają myśleć o zaw'ad= 


Ludność w 62 proc. to metysi, 


geste linie kol ejo 


- Ostatnia wreszcie wyspa — Ja 


Jak wielka: iest wartość i przy= 
szłość koo wszystkich 
t 


jy się o. Antylle ze znamien- =, 


S. A. ustaliły się  przeważająco i 
niemal wyłącznie. Byt zaś nieza« -. 
leżny istniejących tam jeszcze re 
publik jest wobec gospodarczej he AE 
gemonii Stanów Zjednoczonych - — 3 2, 
'tylko fikcia. : TAE 
Kwestja objęcia władzy całko- i 
witej przez Stany nazwać można 
kwestią czasu. 
Choć nikt z białych nie wytrzy= 
ma dlużej na Antyllach nad parę 
lat najwyżej yankesów to aie od= 
strasza, l dlatego to sprawa za* 
jęcia: Kuby i Haiti — zawsze aktu 
alna w Stanach — ma tylu- 
leriników nietylko w łonie rządu, 


łeczeństwa, któremu. GO 
"ciasno w granicach doti 
wych w'asności U. S. A. 

+ Dzisiejsze rewolucje na Kubie— 
to jeszcze jeden dowód, że Stany 


 nięciu.. _ piekłem, a pieniędzy AR 
AE D. Do zai? 


-` gọ z Kalisza, 


a ` uc) 
OJ 


NO w YSE ZA s Poniedziałek, 1 18 8 enidnia 1933. 
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Krwawy dziedzic - p en hami 


skazany na 8 at ciężkiego więzienia 


Z W dniu, w którym drogą suk- 
cesji: 300-morgowy majątek ziem 
ski Jastrzębie pod Bygoszczą 
przeszedł w ręce młodego An- 
«drzeja Wyssogoty-Zakrzewskie- 
okropne stosunki 


; "zapanowały: we dworze Samym 


y postanowił 


7 „Trepka, 
= urodzeniu zawsze mńiemający. 


i wsi. Młody dziedzic. który nie 
„uznawał „chamów“ za ludzi, a 
„który kazał, się: tyłułować ` 
mem hrabią” 

„ukrócić chłopską 
A swawole* 
wprowadził u siebie stosunki 


a . przypominające tragiczne czasy 
„pańszczyzny. 
 miemal dosłownie. policzkuijąc i 


„Służbą swą orał 


„bijąc szpicrutą za byłe co. a czę 
sto groził rewoiwerem. Dila tu- 
„Azi ze wsi nie miał nigdy dobre- 
AGO słowa, kinąc przy lada oka- 
zii i 

oaza: ich wyzwiskami kar- 

czemnemi. 

a wobec „kruąbrnych: stosował 
„ulubioną metodę: oskarżanie © 
kradzież czegokolwiek, 
drobiazgi. 


< Nie dziwnego, że znienawidzo ` 


ny był przez. wszystkich; bano. 
się go jednak, zwłaszcza od cza 
"Si, gdy — zastrzeliwszy parob- 


nie „dziedzica. że działał w ko- 


niecznej obronie własnei. Od tej 
używał „na. 
Nie pozo- 


pory „pan hrabia“ 
<chamach* ile wiezie. 
"siawił w spokoju nikogo, a se- 
kundowały mu w tych wybry- 
"kach. 

„dwie. nieodrodne siostrzyczki, 

Maria i Hanna, 

"lak ich braciszek pojmuiące sto- 
` sunek: „szlachcica* do ludzi „ni- 
+skiego pochodzenia*. i jak braci- 
-szek ich... ordynarne. Od całej 


> trójki „hrabiowskiej“ nie odbie-. 


z gal MA niczem administrator ma- 


*jątku, p. Włodzimierz Nekanda- 


wiele o swem dobrem | 
|. Niefoigująca od kilku dne fala mro- 


I oto zdarzyło się, że wresz- 
" cie 

ta dobrana kompania szlachecka 

" zasiadła na ławie oskrżonych, 
by ponieść surowa. a tak dobrze 
„zasłużoną karę. 
, że okupić to musiał życiem włas 
em młody parobek dworski, 
* Władysław Zajadły — druga 
` zrzędu ofiarą „pana dziedzica”. 


A było to tak: W dniu 11-go |. 


czerwca b. r. Zajadły otrzymał 
"rozkaz zaprzęgnięcia konia do 
Bryczki: : zajechania pod „pałac” 
po „Jaśnie panienkę". Na widok 
uzdv podreparowanei naprędce 
cienkim sznurkiem. Hanna Za» 
*"krzewska 

,obsypała parobka stekiem Wyz- 

wisk. 

-å gdy — nie mogąc znieść bele 
— Zajadłv odciął się. wezwała 
"brata, który w 
drugiej siostry i administratora 
_Trenki wvbiegł: na dziedziniec i 
pobił: „krnąbrnego” parobka. Zå 
jadły wobec tero zażądał swych 


„pa- 3 


choćby: 


Ma wyrok uniewinniający, | 
ad-bowiem przyjął tłomacze- 


Szkoda tylko,. 


towarzystwie - 


dokumentów. chcąc natychmiast 
opuścić służbę, czem rozwście- 
czył. „dziedzica“ do tego stop- 
nia. iż 
dobył rewolweru. 
Parobczak chcąc się esłonić, po- 
czął wymachiwać drągiem, je- 
„dnak Trepka suyrwał :mu kij 
z iręki. 
-cieczki, w.tej chwili jednak obie 
* „jaśnie panienki“. poczęły wałać 
do swego brata: „Strzelał:do le- 
go bandyty!” i wślad za tem po 
sypały się strzały. . 
„Zajadły, trafiony kulą w pie- 
cy, padł na ziemię, a przewięzio 
uf :do- szpitala bydgoskiego, 


czarni 


Zajadły rzucił się do u- 


Skutkiem zakażenia krwi. 

Proces, który wytoczono trol 
gu Zakrzewskim i Trepce; uwy- 
datnił w całej pełni niesłychane 
bestialstwo całej tei czwórki w 
traktowaniu służby dworskiej. 
Nie było pośród wezwanych na 
rozprawę Świadków ani jedne- 
go, któryby mógł wyrazić się 
dobrze o oskarżonych. Nic dziw 
nego, że trybunał wyniósł wy- 
rok surowy. 

Andrzej Wyssogata-Załrzew- 
ski za zabóistwo 
skazny został na 8 lat ciężkiego 

więzienia, 

Włodzimierz  Nekanda - Trepka 
za udział w zbredni na 1 rok 


więzienia, zaś obie siostry, Mar- ! 


ja i Hanna, za podjudzanie do za 
bójstwa, na 6 miesięcy z zawie- 
SE kary przez przeciąg 3 
at. 

Trudno było na twarzach zgro 
madzonych w sali sądowej 
mieszkańców Jastrzębia dopa- 
irzeć się jakiegolwiek wpsółczti« 
cia w chwili, gdy 
zbladłemu „dziedzicowi“ poste= 
runkowy nałożył na ręce kaje 

danki. 
aby odprowadzić 
wprost do więzienia. 

Po-chwi zamknęły się z glu- 


zbrodniarza 


chym łoskotem drzwi celi więs 


ziennej, dla którego Życie „cha 


ma“ nie przedstawiało - 6 


Śści::. 


W trosce matki nad wychowaniem potomstwa 


Niczyjej uwagi nie-mogą Już dziś 
uiść coraz liczniejsze fakty, obserwoe- 
wane zwłaszcza wśród szerokich rzesz 
społeczeństwa, które wskazują na zmie 

| niong rolę mężczyzny i Kobiety w ro- 
dzinię „współczesnej, 

"Bezrobocie. w którem jak wykaza- 
to- doświadczenie — częściej tracą pra 
ce mężczyźni, epidemia rozwodów, 0- 


= 


rzucanie rodzin przez ojców i mężów 
będących dotychczas ich. żywicielami, 


raz rozpowszechnione dziś poprostu po 


| 


przesunęło ciężar wyżywienia i utrzy 
mania rodziny na kobiety-matki, 
Ziawisko to zmusiło do zwrócenia 
uwagi na powyższe fakty nietylko u- 
czonych i działaczy społecznych lecz 
i trzeźwo myślących obywateli kraju. 
Sprawy te stały się tematem obrad 
erganizacyj kobiecych i społecznych, a 
ostatnio poruszone - zostały. w cieka- 


"wym odczycie znanei działaczki spo- 


łecznei p. Haliny Krahelskiej, wygło- 
szonytn wczoraj w Warszawie. 


Świąteczny przemyt idzie na „całą parę” 
Gorące dni śląskiej Straży Granicznej 


"Do świąt miedaieko, to też przemyt- 
mcy na granicy polsko - niemieckiej, 
chcąc odrobić straty catorocznę: czynią 
co mogą, by wykorzystać ostatnie dui 
przedświąteczne. 
>Z tej racji ma straż graniczna 
wiele pracy, pracy niezwykłe żmud- 
nej, gdyż i warunki. atmosferyczne, 
„jakby się sprzysięzgity na - wycieficzo- 
nych z nadmiaru służby: „zielonków *. 


zu, zasypane Ścieżki i przejścia przy- 

graniczne i białe kostiumy przemy tni- 
+ ków —'oto przeciwnicy strażników. 

Nie jest taJemnicą, że te warunki 
sprzyjają. bardzo przemytnkom, prze 
noszącym w wielkich ilościach towar 
niemiecki. 

W ciągu ubiegłej doby a ER 
większe : transporty „szmuglu* 
na odcisku należącym do- kom'sarjatu 
Szarlej. Odcinek ten jest jak wiado- 
monajmocniej uczęszczany przez prze 
my tników piki it. zw. „polskich“ 

tł. z Zagłębia. (> 

Na ul; Piekarskiej w Szarleju zna- 
leżli strażnicy porzucony, przez prze- 
„mytników. spory zapas towaru w po- 
‚staci pomarańcz. mąki kokosowej, 
- Maggi w-płymie i w. kostkach. rodzyu- 
ków, daktyli, orzechów. amerykań- 


skich i sardynek. Na widok „zielon- 


ków“ przemytnicy ratowań się uciecze 

ką pozostawiając worki ze szinugiem 
na ulicy. 

Opodal st. kolej. Szariel na = ZW. 

į Korabiu natknelt się strażnicy na dźwi- 


gającego ciężki worek . mieszkańca: 


Szarleja Ignacego Wargasa. 
zawierał same 

specjały świąteczne. - 
Przemytnik nie zapomniał również o 
praktycznych upominkach  gwiazdko- 
wych w postaci łyżew, ubranek į za- 
kawek dziecinnych. 

Konfiskata, protokuł karny, 
celny Wiktor, 

"Trzem towarzyszom Wargasa, któ- 
rzy dźwigali spore worki: z towarem, 
udało się czmychnuąć do Niemiec i w 
ten sposób uratować szmugiel od za- 
ięcia. : ! 
Na odcinku pod Brzezinami śŚląske- 
mi, opodal kop. Karnau zatrzymał 
strażnicy Władysława Krawczyńskie- 
go i Alireda Gabriela zam. w Król. 
Hucie. Ryzykantom odebranQ 

* «30..kilo: pemarańcz 
ł worek: orzechów. laskowych. - 

— Nieco "później natknęfi się strażnicy 
tuż przy 'pąsie granicznym ną powra- 
cających z Niemiec Wilhelma Toman- 
ka i Jana  Wiśniowskiezgo zam. w 
Maciejkowicach. Pozbawiono ich wor 
ka zawierającego rodzynki, morele i 
jabika suszone. pomarańcze, orzechy 
kokosowe, migdały i daktyle. 

Ponadto zatrzymany został miesz- 
kaniec Czeladzi (pow Będziu) Henryk 
Tyrcz. Ten był „szpicąć szajki, a ja- 
ko taki posiadał jedynie maszynkę do 
strzyżenia włosów, zapalniczkę i wo- 
reczek rodzynków. 

. Prowadzona przez niego szaika pe- 
wróciła do Niemiec, by następnie pró- 
<bować c= na innym boccia 
granicy.: 


Worek 


urząd 


Denmena pamaen meaa a aa e tan eaa aee aae aa OA eaa 


 przyiść wivno z pomocą państwo 


I Prelegentka - zastanawiając się nad 
środkami zaradczemi, doszła do wnioS 
ku, że jedynem rozwiązaniem tego za 
gadnienia byłoby zabezpieczenie ma- 
cierzyństwa przez państwo. 

Rosja sowiecka Stara się ująć tę 
sprawę przez szeroko stosowane 


świadczenia przez ojców na rzecz -Paa 


_tomstwa. R NE 

Alimenty są tu jednak RETIE 
jące, ojcowie bowiem w wyniku bezTro= 
bocia, wyjazdu zagranicę czy śmierci 
icgą nie być w możności płacenia 
ich. ś 

Częściowo sprawę tą siara się złago= 
dzić Maussofai przez opodatkowanie 


i dzieckiem. Wszystko to jednak nie 
rczwiązuje- całkowicie palącego zagad= 
nienia. i 

Prelegentka wysuwa tedy Śmiały: i 
newy projekt ubezpieczenia macierzyń 
stwa przez opodatkowanie mężczyzn i 
kobiet, kładąc jednak główny nacisk 
na obłożeniu Świadczeniami na ten cał 
mężczyzn jako numiej ponoszących a- 
fiar w tym wypadku. 


Odczyt wywołał żywe zaito a 


wanie, nietytko wśród młodszego po- 
kolenia, dowodem czego był fakt, że 
po referacie do . prelegentki / zgłosiła 
się 70-letnia staruszka, by jej. podzię- 
kować za to, że dożyła chwili, w któ= 
rej probiem ten został poruszony. . 


Ulntki komun styczne 


Na ul. Piaskowej w Bielszowicachi 


większe ilości ulotek komunistycznych, 
wzywające robotników do podjęcia 
strajku demonstracyinego w- dniu.: 26 
b.m na znak protestu przeciwko. usta 
wie scalłeniowel. 

Ponadto rozrzucono wiekszą ilość ite. 


kopałm „Wujek“ w Brynowie. 


Na goracym uczynku 


Z Szopienic denosza: Wczoraj wies 
czorem o godz. 22 zatrzymana na go- 
rącym uczynku włamania do kasy ki- 
na „Helios“ przy ui. 3 Mala. należące- 
go do Augustyna Schmidta. 18-letnieza 
ea Niemca z Szopienice (3-g0 Ma 
a 42 

W chwili włamania kasa zawierała 
kitkaset złotych gotówka: oraz bilety 
kinowe. -Niemca zatrzymano i. przes 
kazano władzom sądowym, ` 


kawalerów na rzecz opieki nad matką 


lotek tei samei treści na: terenie daża > 


rozlepiono wczoraj na murach domów 


">| 
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STRESZCZENIE 
. -POCZATKU POWIEŚCI. 
Bezrobotny; Jan Walczaks włamu= 
je się nocna-pora do grobowca fro- 
_dziunego  FHartenów, z2 zamiarem 
skradzenia zniarłemu w przeddzień 
Ryszardowi Hartenawi brylantowe” 


go pierścienia W chwili. gdy- odbił 


` wieko trumny, Ryszard Harten któ- 
ry został pochowany w letarzu, Od- 
zyskuje” przytomność i zwierza się 
Bwemu'wybawcy że w grobowcu s3 
. zakopane skarby bezceunej warto» 
ści. Idae za wskazówkami Hartena, 
Walczak rozkopuje ziemię w gro- 
boweu i znajduje metalowa skrzy» 


mię, wypełniona klejnotami. Obaj za«* 


bierają część skarbów I. opuszczają 
grobowiec. Harten nie wraca jednak 
do domu, okazuje sie bowiem. że to 
jego żona wespół ze swoim kochan= 
kiem, doktorem Grantem, pochowae 
ła go żywcem, gdy zapadł w letarz. 

Minęły trzy miesiace po tych wy» 
padkach., Ryszard Harten był w A- 
meryce. gdzie przybrał nazwisko 
Roberta Inka } postarał sie o przede 
stawicielstwo na Polske wielkiej fire 

my samochodoweł. do którego zaan- 

zażował Walczaka ua kierownika 
warsztatów, z pensją 1.080 zł. mie” 
siecznie. 
"Po pewnym czasie Walczak 
poznaje Rite Hartenową ł Zostaje 
jej kochank'em. 

W pokoiku przyłegłym do Szyń= 

"kw Leon Wątorek ' katuje  Zoś- 

kę czemu przygląda się ze spoko- 
jem jej brat Franek Kuźma Nico- 
czekiwanie zjawia się „Blady Jóe 
zek”, któremu udale się wyrwać 
£ośkę z rąk oprawców. 

Do FHartena przybywa doktór Grant 
i oświadcza, że wie, kim on jest. Zga 
dza się nie zdradzić incognita 
Ryszarda pod warimkiem, że otrzy- 
ma 50.000 zł. i że Harten powie mu, 
jakie ma plany w stosunku do Rity. 
Ryszard akceptuje pierwsze żąda- 


"mie. nie zgadza się natomiast na 
ruge. 
Dr. Grant jedzie * w nocy do 


Rity. która mieszka od kilku dni we 
„własnej willi w Alejach Ujazdów= 
skich. Jednocześnie udaje się tam 
„Blady Józek“, który chce pomówić 

a Walczakiem, W ciemnym kurytarzu 
willi obaj się spotykają. Jeden nie 
~ zma drugiego. Nagle słychać trąbkę 


| samochodu Rity I doktór Grant wbie- 


za po schodach na góre. Po krótkim 
namyśle „Blady Józek” czyni to Sa» 
mo | ukrywa się w szafie w sypialni. 
Po chwili wchodzi tu Rita z Wałcza» 
klem, W pewnym momencie zaśnie 
światło, rezlegają' się wystrzały ł 
ktoś pada ua podloge. „Blady Józek“ 
skorzystał z ciemności 4 wydostał 
się na ulicę, 
Okazuje się, że zabity został dr. 
. Grant. Komisarz Latocki — po krót- 
„kim — przesłuchaniu aresztuje Ritę. 
. Nazajutrz zgłasza się do policji Wal- 
| gzak f oświadcza, że nie Hartenowa, 
iecz on zastrzelił doktora Granta, 
Po kilku miesiącach odbywa Się 
proces Walczaka, Na wstępie roz 
prawy oskarżony przyznaje się do 
winy, 
Jako świadek zcznaje między in- 
: nymi Rita Hartenowa, Podczas przer 
wy Rita rozmawia z Ryszardem 
"Hartenem. On jest spokojny a ona? 
Da 


£ — Jestem Bo — zakoń- 
czył wywody oskarżyciel — że 
sąd iest tak samo przekonany 
-© winie. Jana Walczaka i zamk- 
_ mę swoje przemówienie słowami 

oskarżonego, które padły z jego 


BOGDAN LOT 


'wań przewodniczącego, zapalał 


wał się, jak szaleniec. 


ust na początku przewodu są- 
dowego: „Proszę o sprawiedli- 
wy wyrok”... 

Przez cały czas drzeć wiedia 
prokuratora Walczak siedział: 
nieporuszony, nie okazując nd- 
dal żadnego  zatmteresowan:.a 
tem, co się dokoła niego działo. 
„Dopiero później, gdy zabrał 
głos obrońca, poruszył się nie- 
spokojnie j nagle podniósł się z 
miejsca. 
ESER OVATA oskarżony: 
powiedzieć? . — zapytał 


chce CoŚ 
prze- 


wodniczący. 


— Tak, proszę w ysokiego są- 
du... 

— Zwracam uwagę, że oskar 
żonemit przysługuje ostatnie Sło 
wo, ale dopiero po przemówie- 
niu obrońcy... 

" Walczak machnął 
wie ręką. 

— Ja właśnie nie chcę, żeby 
przemawiał pan adwokat... — 
rzekł ledwo dosłyszalnym gło- 
sem. — Nie chcę!... Nie chcę!... 
-— powtórzył donośniei i z zacie 
kiym uporem. 

Wszyscy zaparli 
piersiach, spoglądając z nie- 
zwykłem zdumieniem na oskar- 
żonego, który, mimo nawoły- 


niecierpli- 


oddech w 


się coraz bardziej i począł bić 
pięścami w krawędź drewnia- 
nego ogrodzenia. 

— Pan prokurator powiedział 
wszystko tak, jak było i ja nie 
chcę, żeby adwokat wykręcał 
teraz kota ogonęm!... Zastrzeli- 
lem doktora Granta i — już!... 
Nie męczcie mnie dłużej i poz- 
wólcie mi wrócić do więzienia!... 

Przewodniczący. przerwał roz 
prawę, bo nie sposób było uspo 
koić Walezaka, który zachowy- 


‘Dwaj policjanci wyprowadzili 
go do pokoju aresztantów, do- 
kąd przybył po chwili lekarz ` i 
bez namysłu zastosował za- 
strzyk uspokajający. = 

Po upływie pół godziny Toz- 
prawa została wznowiona w at- 
mosferze niezwykłego 'podn ece 
nia, spotęgowanego incydentem. 

Oczy publiczności były zwró 
cone na Walczaka: który zacho 
wywal się teraż apatycznie, jak 

na początku rozprawy. ` 

Wśród ogólnej * ciszy 
brzmiewał głos adwokata. 

Ogólnie spodziewano się, że 
mowa obrończą będzie obfitowa 
ła w momenty sensacyjne, wszy 
stkich jednak spotkało rozczaro- 
wanie. 

Widocznie adwokat był spe- 
Szony wybuchem oskarżonego, 


roz- 


jtż tak prz neująco;. 
podczas przewodu. i 


gdyż słowa jego- nie. brzmiały 
jak 


-bo wyrósł 


Poniedzialek, 18 A aż 


„Blady Józek“, któremu uda- 
lo się zmyłić czujność woźnych. 
i wejść spowrotem na salę, trą- 
cH Zoske łokciem. ; 

:— Ty. wiesz, co ci powiem? 
— szepnął. jej na ucho. 

— ` No? 

— Walczak bedzie siedział w 
mamrze, jak-amen w» pacierZu... 

— Wcale mi go nie szkoda... 
— odparła dziewczyna, wzrti- 
szając ramionami: — Zwarjował 
chłop ipcha się gwałtem zą krat 
p To go ta djablica tak opęta- 
a. 

— Widzisz, Zośka, ib jestem. 
sprawiedliwy i boli mnie, jak 
się komu krzywda: - dzieje... A 
Walezak jest ru niewinny, jak 
nowonarodzone dziecko... Sły- 
Szysz, jak ten adwokat głędzi? 
Niema- co, wsadzą pacz do 
mama... 

Po iaeiei, obrońcy, 
które trwało całą. godzinę, prze- 
wodniczący zwrócił się do Wal- 
czaka: 

— Czy oskarżony chce coś 
powiedzieć? 

— Tak... Jeszcze raz przyzna 
ię się, że zastrzeliłem . doktora 
Granta. i proszę o wyrok... 

Sąd udał się na naradę, która 
trwała dwie godziny. 

Potem został odczytany wy- | 
rok, skazujący Jana Walczaka | 
na dwa lata więzienia za zabój 
Stwo doktora Grama w stanie 
silnego wzburzenia. 

Woźni wynieśli na rękach sta 
ruszkę, która padia - zemdlona 

podłogę. 

Była to matka skazanego... 


ROZDZIAŁ XXVII. 
Dziwne dz e.ą 
się rzeczy. 


Zapadł pogodny, choć mroźny. 
wieczór grudniowy» i 

Zaśnieżonemi- ulicami NnASKA: 
mknęły tu i owdzie sanki, wy- 
glądające -bardzo romantycznie 
na tle p obok: samocho 
dów. 

Rita szła ara I me zau- 
ważyła nawet, że od pewnego 
czasu jedzie za nią krok w krok | 
jakieś. auto: 

Gdy zamierzała przejść w 
jezdnię; drzwiczki samochodu 
otworzyły się i na chodnik wy- 
skoczył Ryszard Harien. 

— Dobry wieczór pani!... — 


na 


Tzekł, zdejmując kapelusz. 


*Rita drznęła i spojrzała nań: 
niespokojnie. 

— Ach, to pani... — uśmiechnę 
la się po chwili. — Dobry wie- 
czór!.. Tak się przestraszyłam,: 
pan nagle przede 
mną, jak z pod zienn... 

_— Ałe mam nadzieję, że strach |. 


już minął... 


Powieść sensacyjna z zs. współczesnego 


> 


— O. tak... W która strong 
pan idzie? 

— Bez celtu. Gdyby pani pon 
zwoliła, chętniebym pani towa 
IZYSZYł... - sb 

— Bardzo proszę... Przyznany 
się panu, że i ja nie mam mie spe 
cjalnego do załatwienia i wy” 
szłam na miasto, by zażyć przes 
chadzki na Świeżem DOWIEtEZIĆ ie 

— Tak samotnie? i 

-— Niestety... Nie mam ostatnio ; 
nikogo bliższego... Aii ; 
-~ Przez wargi Hartena przemka 3 
nął ledwo dostrzegalny usm ies 
szek. 4 

Popatrzał przez chwilę na Ri= 
tę, poczem powiedział, wskaztt 
jąc ręką na swój samochód: 4 
— Przejedziemy się po „mies 
Ście?... NE 

— Chętnie... Ale jeżeli mam 
być szczera, wolałabym sanka+ 
mi, niż zamkniętym autem...  * 

— Doskonale... Powiem tylko 
szoferowi. by odstawił ASA 
do garażu... 

Po kilku minutach siedzieli už 
w sankach. j 

— Dokąd? 
-zret. j 
— Daleko. iko. — nE 
ła Rita, przysunąwszy się blisko: 
do Ryszarda. i 

— Może gdzieś za miasto? — | 
zaproponował Harten. 

— Tak, tak... Byleby jęchafę 
dlugo... 5 
— Do Wiłanowa!... — rzucił 
Ryszard stangretowi. - OCH 
Sanki. pomknęłv w stronę Aiei 
Ujazdowskiej, tocząc się gładkoj 
po ubitym Śmiezgu. * | 
Rita była dzisiaj usposobiona. 

wyjątkowo romańtycznie. 

Przytulona do ramienią swe- 
go towarzysza, odrzuciła: wtydl 
głowę, wdychając z. I 
"mroźne powietrze. > 

— Czy nie zimno tak ani” ad 
zapytał Harten. otułając futrem 
nogi Rity. 

— Nic.. — odparh w zamy+ 
śleniu. — Jest mi bardzo; „bara 
dzo przyjenwie... Chciałabynt, 
żeby ta przejażdżka trwałą jak 
najdłużej 1 żeby pan ciągle z 
mnie mówil... 

Ryszard nie nie odpowiedział, 
przygryzając nerwowo wargi. , 

— Dlaczego. pan nic nic mó 
wi? — ciągnęła ona, nie patrząc, 


FARRS 


"na niego. — Gdv mam zamknię” 


te oczy it słyszę głos pański, ' 
mam wrażenie, że to mówi de 
mnie amój mąż... I może diatega 
że pan mi go tak przypomina, pa 


-czułam odrazu do pana Sytnpa 


cję... 4 
— Pani musiala bardzo kox 
chać swoiego męża... — zauwa 
żył Hazten, siląę.Się. na spokój, 4 
(Dalszy ciag: jutro) 


yi 


— ewa stans i 


Dwie a 
zairucia gazem 


| Onegdai wieczorem: lokatorzy domu 
ir 14 przy ul, Młyńskiej poczuli wy- 
dobywającą Się Z mieszkania Jana Dąb 
ka przykrą woń gazu świetlnego. Kie- 
E dy na pukanie do drzwi nikt nie odpo- 
wadat zawiadomiono policię która 
zmuszona była wyważyć drzwi siłą. 
W mieszkaniu znaleziono dających 
| słabe oznaki życia Jana Dąbka i Jana 
daskowa których karetką pogotowia 
 eszewieziono do szpitla miejskiego. 
Stan obydwu jest ciężki, 


Bo krog, to złodziej 


Dbywatelka Tarnowskich Gór pa 
ui Jadwiga Grunwaldowa (Zamko- 
wa 10) zakupiła onegdaj pewien za 
s węgla dostarczony jei. przez 
dieztwajomeco dostawcę ulicznego. 
Po uregulowaniu należności, kiedy- 
üw weglarz : opuścił mieszkanie, | 
s wierdziła Jani G. brak torebki z 
dokumentami i kwota 20 zł. 
- ` Tym razem wegiel kalkulowat 
-vig drożej. 


534. 7 . LA a 

| -Ddrowiedzi Czytelnikom 

P Rozalia Piontek, Lipiny. Informa- 
-cją pochodziła od policji która prowa- 
: dziła wówczas dochodzenie przeciwko 
"Pani. Z informacyi postronnych redak 
_ cja nasza nie korzysta. 


REPERIUAR 


| 


BY 
jednak. me wszystko” i 
-~ Sroda 20.12 0 „godz. 20: „Moja ko- 
"chana mamusia“ 
Czwartek 21.12 o godz. 20 (dla bez- 
panoro: „Pieniądz: to jednak nie 


< wszystko‘. 
= PRZEDSTAWIENIE DLA BEZRO- 
BOTNYCH W KRÓLEWSKIEJ-HUCIE 
'Dziś. w poniedziałek 18 bm. o godz. 
 1o%ej Teatr Polski z Katowic wyjeżdża 
de Król. Huty. gdzie w auli Hotelu hr. 
5 ` Roden GIRA dla bezrobotnych kome- 
"ję Hr. A. Fredry „Wielki człowiek do 
małych interesów". A 
aydaje Komitet dla. Spraw Bezrobocia 
w Król. - Hucie. 


.52: Chwilka gospodarstwa do- 
mowego. 11.50: Wiadomości bieżąc 

*1157: Sygnał czasu 1 hejnał z Keak 

wa 12.05: Muzyka (płyty). 12.35: Wia 

„  „domości meteorolog. 12.38: Muzyka 

< „Aplytv) 15.20: Wiadomości giełdowe. 

'zksportowe * gospodarcze. 15.40: Wia- 


_domości strzeleckie. 15.45:  Chwilka 
-teicza i przeciwgazowa. . 15.55: U- 
„wory. fortepianowe. 16.40: Kurs ele- 


anentarny języka francuskiego. 16.55: 
+ Recital skrzypcowy. 17.30: Pieśni w 
wyk. Sabiny Szyfmanówny 17.50: Po- 
„rady radjotechniczne 18.00: Odczyt 
r cyklu „Mędrcy i POECI starożytne! 
Grecji a chwila obecna“ «Safona. 
Sę4%20> Auhicia żołnierska 18 45: Mu- 
fera (płyty). - 1905:  Rozma'tości 
1019; Muzvka (płyty) 1925: 
SĘ pe ska Kolenda* 1940: 
©ortowe. 2000: Koncert 
200: Felieton n. t 
slońca”. 21 15: Scenv Z 


U 
55 


„Dawna 
-Wiadomości 
wieczornv. 


„Olafa Trvg- 
sona * Z muzyka Edwarda Gr'eca. 
> 0N: Muzvką taneczna. 23.00: Wia- 
"inmości matenrolgiczne. 23.05: Mu- 
zyka taneczna. SĄ 


= speclątne pl 
NAGI Józel szał 


TEATRU POLSKIEGO 


S20= „Pieniądz | TL 


Bezpłatne bilety 


Hss Osame: dokonano ticzny : 
królików u kilku 


| lewo 
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„Kraina nolskiego 


150 'eeklamv AN ge 


owy czas 


_ Poniedziałek, 18 grudnia 1933. 


"Wegiel polski 


w Gibraitarze angielskim 


LONDYN. 17.12. „Morning Post“ 
pisał wczoraj o oburzemiu, jakie wy- 
wołali w górnictwie amgielskiem fakt, 
że pewna fimna brytyjska w Gibralta- 
rze. otrzymała ładunek 6.000 ton węgla 
polskiego. 

Od pewnego Czasu stwierdza 
dziennik — węgiel polski konkuruje z 
węglem walijskim i półnoono - angiel- 
skim na morzu Śródziemnem. ale po 
raz pierwszy węgiel polski został wy- 
ładowany w samym Gibraltarze. 

Przed dwoma tygodniami 30.000 ton 
węgla polskiego przybyło do portów 

włoskich. wypychając z tego rynku 
wegi iel wahiisii. 


Węgiel swój wysyła Polska na mo- 
rze Śródziemne od czasu umów angiel- 
sko - skandynawskich. 

Przedtem państwa - skandynawskie 
byty dla węgla polskiego dobrym ryn- 
kiem. Odkad jednak węgiel polski zo- 
stał stamtąd wyparty przez węg ‘el an- 
gielski Polska usiłuje pozyskać rynki 
zbytu w krajach zaopatrywamych dio- 
tychczas przez węgiel brytyiski“. 

Walijscy posłowie do. Izby gmin 
przygotowują interpelację. w której za 
żadają od nządu wyjaśnień - dlaczego 
węgiel potski dopuszczono do Gibral- 
taru 


| 


Umowa o ruchu granicznym 
„między Polską a Niemcami 


W czasie od 1 do 15 b. m. od- 
bywały się we Wrocławiu pol- 
sko-niemieckie rokowania w ce- 


lu przygotowania nowej umowy: 


o drogach celnych i innych przej 
ściach granicznych, mającej za- 
stąpić dotychczasowe umowy z 


roku 1925 : 1927.. 
Ponieważ w toku obrad wysu- 
nięto. nowe wnioski, wymagające 
zasięgnięcia wyjaśnień u miejsco |- 
wych władz, przedłużono nara- 
zie czas ważności obowiązującej 
umowy z r. 1925 do 1 lipca 1934 


Łatwowierny „prowincjo iat“ 
Jak Piętka dał się nabrać „brylanciarzom* 


Bawiącego przejazdem w Kato- 
wicach mieszkańca Dopiewa (woj. 
poznańskie) pana Szczepana Piętkę 
spotkała niemiła przygoda. która 
przyprawiła: go o stratę 280 zł. 

Mianowicie »rzechodząc onegdaj 
wieczorem ulicą Piłsudskiego pan 


Piętka natknat się ma dwóch zę 


a mych któ AE zaptopo 
zwyjki 


korzystną tranzakcie 

— kunno 2 pierścieni z brylantami, 

za które zażądali 400 złotych. Po 

duższym targu sprzedawcy 
spuścili z tonu 


Wyprawa złodzie sta po drób . 


mieszkańców Żyglina, którym pod 

ostona nocy skradziono z zamitię 

tych chlewów i kurników kilkana- 

ście sztuk drobiu i królików. 
Szkody są zaczne. 


Z Tarnowskich Gór donosi (R): 

O strasznei nędzy jaka panuje 
wśród bezrobotnych Świadczą CZĘ- 
sto wyprawy do okolicznych wio- 
sek celem 

„zaopatrzenia się“ w prowiant, 

Oczywiście, że zaopatrywanie 
| to odbywa się drogą nielegalną, 
gdyż wygłodzeni bezrobotni mie 
mają pieniędzy aby sobie pozwo- 


i Jić na zakupienie 


kury czy królika, 


dzieży drobiu i 


NOWEGO 
CZASU 


ikontentując: się kwotą zapropono- 
wana przez Piętkę, 

Kiedy uradowańty pań Piętka z 
tajemniczą miną pochwalił się 
przed jednym ze znaiomych 0 nie- 
bywatym kupnie biżuterji, ten zns- 
jący się na brylantach 
rozwiał w mig jego a. 

sit 


l policie. Ma ona więcej protokułów 

podobnej treści. 
Należy wystrzegać 

mych tranzakcyj. 


się podob- 


Dziś N. M P. 
Jutro Dariusza 


- SŁOŃCE 


Poniedziałek 


Ukaże się dn. 28 b. m. w powiększone! 


` objętości į czytany będzie przez olbrzy= 


mie rzesze osób interesujących się za- 

kupami w okresie śwłątecznym i no- 

woroczinym. Jest to wyjątkowo dobra 

okazja dla kupca i przemysłowca skit- 

tecznego  zarekłomawania swych to- 
warów. 


O pad zawiadomił ża P. | 


| 


Nr. 349 


OD A 


Kredzejom nema końca 


Wczoraiszego popołudnia jacyś spry 
ciarze wykorzystali nieobecność loka= 
torki domu Nr. 40 przy ul, Woiewódz 
kiej-w Katowicach, p. Berty Mazuro= 
wei. Wtargnęli oni do wnętrza, po 
śpiesznie przeszukali, a znalazłszy go0= 
tówkę w kwocie 165 zł. zabrali ją 
wraz z kilkoma sztukami garderoby 
męskiej i damskiej poczem się ulot- 
nili. 

Poszkodowana zawiadomiła o wła- 
maniu policję. Poszukiwania nie dopro 
wadziły do ujęcia zuchwałych  łow= 
ców cudzego mienia. Szkoda 500 zł. 


| pwnce necewie,.. 


Nic się nie ostoji przed złodziejami, 


| którzy ostatnio poszukują łupu nawet 


i 


| 


ABONAMPNI meseczne e admn'stracj wze zam elscowy zt 250 zagramca zl 550. 


ZZ Z Z z. 
CENY OGŁOSZEŃ: Cała strona w tekście zi 500. pół strony zl 2758 t mm wiersz t tamowy opisowe zł 250 
; Ąrabne I8 gracze 73 WVA? 


Wydawca: Nowy Czas w Katowicach. 


W a'e4siele ` 
"8. K O. Ne. 300.277 


Am 


tw'ateczne R peac  Aeńżel | 


w piwnicach. 

Ubiegłei nocy włamano się do piwni 
cy Józefa Wronki w Król, Hucie (Gi 
-nazjalna 27) skąd wyniesiono ci aly Za” 
„pas węgła (pół tony). 

Nie jest wykluczone, że kradzieży 
tej dopuścili się nędzarze którym doe 
tąd nie przydzielono przyrzeczonego 
opału, 


Radził sabe w bedzie.. 


Jakiś spryciarz wpadł na pomysł -za 
opatrywania się w artykuły pierwszej 
potrzeby, mianowicie dorobił sobie klu 
cze do sk.dau spożywczego Jana Fel- 
kela w Król. Hucie (Piotra 12). Przy 
pomocy tych kluczy dobierał się syste 
matycznie do sk.adu zabierając sobie 
potrzebne wiktuały, ć 
>= Pomimo- czujności nie udało- się: Fel 
kelowi zatrzymać pomysłowego zło 
dzieja, który dalej buja sobie na wòl- 
ności, 


| mosen nanane| 


PIERWSZORZEDNA - PRACOWNIA. 
OBUWIA Z. Franczak. Król, Huta, Sia- 
wowa Nr 3-a. Dla wygody P. T. otwo 
rzyłem filię swej pracowni przy ulicy 
Wolności 57, w Król. Hucie. Wykonu- 
ję wszelkie obuwie na miare jak rów= 
nież wszelk'e reperacje po cenach naje 
niższych. Do wyrobu używam viko = 
najlepszy materjałj  Wvkonuie szybko, 
solidnie i tanto! Pilne reperącie na 
poczekaniu. Wszelką pracę wykonmiię 
fachowo. Specialność: Zelowanie łuk= 


I susowego obuw a Systemem AZO“. 
ROWER MESKI nowy, Sisi bee 


co“ na ba yinie 
Pawłów, ul. Kościel- 


lonach ok: 
. Józef Folc k, 
"ŚWIETA W GÓRACH, wśród prze= 
pięknej przyrody Beskidu sądeck ego - 
spędzi każdy mile, jadąc do Żegiesto- 
wa-Zdroju (45 min. od Krynicy). Dos- 
konate tereny narciarske ł saneczko= 
we, świetne długie złazdy, Na 
kuligi, kapiele mneralne i t Pisz 
jeszcze dzisiał do penstonatn ortin" 
Pauliny Bieleck'ej. Żegiestów = Zdrój, 
woj. krakowskie, Piękne i ciepłe pos 
koje z całodziennem utrzymaniem. AE EZ 
obite posilki), ceny kryzysowe. Na 
okres Świat pożądane wcześniejsze Za” SZ 
mówienie pokoi. Ę 
„WIKTORJA* pensionat w Zakopanem 
(Chramcówki — ul. Sznitalna) z „wido= - 
kiem na łańcuch Tatr. Słoneczne i ciep 
fe pokoie, ogrzane halle, ciepła i zimna 
woda bieżaca, Wyborna kuchnia nod 


iachowem kierownictwem. Ceny poko+  - 
jów z utrzymaniem od 5 zł dziennie. 

Miłe towarzystwo. Na okres Świąt, koso « 
„podanie dnia Fe 


i nieczne wcześniejsze 
- przyjazdu. 


